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-i OD REDAKCJI
Z powodu--przeszkód natury technicznej,zmuszeni byliśmy podawać 

, . wiadomości radiowe z nieznacznym opóźnieniem.Obecnie po usunię­
ciu tych przeszkód,przystąpimy za kilka dni ponownie do podawa­nia komunikabow - jak poprzednio.

KOMUNIKAT WOJENNY
Ataki.niemieckiego lotnictwa - aczkolwiek słabe,jednak nie ustają.Ubie­
głej nocy- nieprzyjaciel zrzucił bomby w kilku punktach Londynu i w je- 
dnym_z miast w środkowej Anglii.Liczba ofiar w ludziach nie wielka, szkody nieznaczne,

skutek niezwykle trudnych warunków atmosferycznych,brytyjskie lotni­
ctwo nie dokonało żadnych akcji'niszczycielskich na większą skalę.Eska­
dry angielskich .Blenheim 'ów, ograniczyły się tym razem do atakowania, o- 
krętow niemieckich.Zaatakowały trzy niemieckie statki koło wybrzeży Nor-

•2 P°®r?(i nich został zatopiony .Koło Holandii trafiono cię- 
zf^ P^mbą,niemiecki okręt cysternę o pojemności. 5000 tonn.Statek prze­
chylił, się na bok i stanął w płomieniach.Samoloty wróciły bez strat. 
4£9,n t grecka -kwatera-dońósi,że na froncie .albańskim,trwają wal- 
. pozycyjne.Wojska greekie postępują wolno ale pewnie,za cofającym się 

nieprzyjacielem.Marsz na Valonę wzdłuż wybrzeży odbywa się w dalszym 
c'̂ |plnAep^ zerkanie. Włosi gorączkowo fortyfinują Valonę.Pod Klissurą 
zdobyto dalsze ważne wzgórza,stanowiące ważne strategicznie'pozycje.^ 
ha froncie płn,zdobyto również szereg włoskich pozycji, i wzięto jeńców. 
Przeciętnie - biorą Grecy.do niewoli około 200 Włochów dziennie. Ang. lotnictwo dokonało gwałtownych nalotów na Elbasan i Yalonę,gdzie zrzu­
cono wielkie -iloścî bomb. Greckie- kontrtorpe.dowce, przepłynęły, cieśninę 
utranto,celem wznowienia operacji.na Adriatyku. 0 stratach włoskich w 
Albanii świadczy,że z samej tylko Valony wywieziono do Włoch ponad 35
tysięcy rannych,_ i chorych Włochów.
Ną froncie libijskim - już w 48 godzin, po zdobyciu Bardii, bryty jskie 
kolumny pancerne okrążają. Tobruk. Kolumny te stosując błyskawiczne tem­
po, stoczyły już.walki z.pierwszemi włoskiemi liniami obronnemi.Armia 
egipska -Nilu,wspomagana nowymi posiłkami,które pospiesznie hapływają, 

sz^ k0 naprzód,nie pozwalając nieprzyjacielowi na złapanie 
°p^eckU-.Po stępujące' wojska,zajęły bazę lotniczą Eladen,leżącą 20km na 
?. °d Tobruk i 100 km od Bardii.Na lotnisku zajęto 40 samolotów włos- 
kich,us,zkodzońych nalotami angielskimi. Lotnictwo angielskie przeprowa- 
.dza bez przerwy planowe operacje,bombardując ciężko Tobruk>niszcząc 
port 1 wiele obiektów wojskowych w mieście. Nalotem zostały objęte rów- 
pież Derma i Maktuba. Tobruk i Derma sto ją; w ■ płomieniacĥ Jifliasircr̂ -Trype-lis 
i.eżące. -960- km od Bardii,przeżyło również ciężki nalot.Bomby spadły, cel­
nie na jednostki wojenne stojące w porcie.Port ciężko uszkodzono W mie­
ście wzniecono wielkie pożary,-przyczyni spalono zbiorniki materiałów pę- 
pnyęh.Pod Tobruk zestrzelono 2 włoskie samoloty C*R.402.Piechota:bryt. 
pczy.szcza teren Bardii .i okolicy,gdzie jak już doniesiono zdobyto boga­
ty arsenał wo jenny. Wskutek znakomitego współdziałania armii /lotnictwa 
floty wojenne j , straty woj sk. australijskich,które szturmem zdobyły Bar- iię są nikłe.Wynoszą one - nie jak podano 500,lecz 400 ludzi w zabitych 

1 rannych. Liczba jeńców ..włoskich, licząc ;od początku ofensywy w Afryce, 
podniosła się obecnie do 70,.000 .Straty'włoskie’ w zabitych i. rannych 
kynoszą 25.OOO,czyli razem około 100.000-czna,armia włoska została ' 
Zniesiona i unieszkodliwiona do'dalszych działań.'wojennych. Zniszczeniu 
}ud wzięciu do niewoli uległy następujące' włoskie dywizje: trz.ydywizje 
Regularne t. j .62,63 i 64-ta,l i 2-ga dywizja "czarnych koszul "-',1 i 2-ga 
dywizja libijska,oraz dywizja zmotoryzowana "Mal-etti".Od początku wojny 
zniszczono 500 włoskich samolotów,wiele uszkodzony na ziemi*Straty ang. 
-wynoszą 80 aparatów.Począwszy od świąt Bożego .Narodzenia,lotnictwo .-wło­
śnie nie przejawia prawie żadnej działalności.Flota włoska .nie próbowa 
ła nawet ratować wojsk włoskich z Bardii, lotnictwo ang.operujące w ba-
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ROOSEVELI -.'NAZWAŁ NIEMCÓW PO IMIENIU !
Clicą? się przychlebić Hitlerowi, nazwał go Cen. Gub .Frank w telegramie no­
worocznym "wielkim,niezrównanym twórcą,który kształtuje losy narodu nie­
mi, soki ego" .Frank, miał widocznie na myśli zarówno "nowy porządek" w Eu­
ropie, jak i ekspanzję żywiołu niemiecki.ego,w obrębie Wielkiej Rzeszy. 
Czytając artykuły świąteczne i przemówienia czołowych przedstawicieli 
reżimu,zdawać by się mogło,że Niemcy tworzą raj na ziemi. Społeczeństwa 
przez nich rządzone,z wdzięcznością powinny spoglądać na ten opatrzno­
ściowy naród,który w poczuciu swej misji,ujął w swe ręce losy świata i 
ludzkości,posługując się tak dodkonałym instrumentem,jak pakt trzech 
mocarstw z 27.września 1940 fi, do którego przystąpiły:Węgry,Rumunia i 
Słowacja!
Zostawmy dziś na boku politykę zagraniczną Niemiec,reprezentującą racżej 
humor -a zajmijmy się ekspanzją żywiołu niemieckiego w granicach Rzeszy. 
Oddajmy głos samym Niemcom i notujmy fakta:
l/.Z Alzacji i Lotaryngii,utworzono "Westmark" - "Marchię Zachodnią", 
na które j czele stanął. 'Burekel, znany ze swe j działalności po przyłą­
czeniu. do Niemiec Zagłębia Saary i Austrii. Przemawiając w Saarbrucken 
oświadczył on, że jak daleko sięga granica Niemiec, muszą mieszkać Niem 
cy. Przed wałem zachodnim należy zbudować "wał z niemieckich serc", na 
którym Rzesza będzie mogła polegać w razie niebezpieczeństwa. Co to 
oznacza w praktyce? Oznacza to przesiedlenie Francuzów, albowiem^Niem­
cy nie zniosą tego, aby w okolicach Metzu wieśniak francuski - mówił 
po francusku. A przesiedlenie organizowane przez SS-Umsiedlungkommandfco 
to^synonim rabunku, pastwienia się nad bezbronnymi, to kij żebraczy, 
głód i gorzkie łzy ludności francuskiej.
2/.. 10 grudnia 1940 przemawiał w Poznaniu sekretarz stanu Reinhardt. 
Wzywał Niemców, aby osiedlili się na nowo na odzyskanych niemieckich 
obszarach wschodnich, przyrzekał im wielkie ulgi podatkowe, jeżeli 
Reichu przeniosą się na wschód. Zapowiadał początek trzeciej koloni­
zacji wschodu przez Niemcy* poznańskie i Pomorze — to dziś "Wahrtegau"
- dkręgnad Wartą. Ziemia zroszona łzami i.krwią ludności polskiej^ 
którą gna się bez miłosierdzia do obozu. Kolonista Niemiec ma tępić 
siady polskości i tworzyć wał ochronny na wschodzie.. Nieszczęsne na­
sze kresy zachodnie - znowu przejdą piekło kolonizacji niemieckiej, 
tak jak je -- w mniejszej skali - przeżyły na przełomie XIX i XX stu­
lecia, Z mroków przeszłości wyłania się wóz Drzymały i wspomnienie dzie­
ci katowanych we Wrześni.
3/o Śląsk i ziemia żywiecka - przyłączone dziś dno Reichu - to stacje 
krzyżowe męki polskiej w ostatnich miesiącach.
Oto wartościowy wkład Hitlera - do dziejów"kultury ogólno ludzkiej.
Cóż więc dziwnego, że prezydent Roosevelt w swej ostatniej mowie, którą^ 
wygłosił dnia 30 grudnia 1940 r*, nazwał Niemców - bandytami i barbarzyńcamil
Określenie niespotykane w historii stosunków międzynarodowych i nieo­
czekiwane z ust głowy państwa, zwłaszcza, że Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych A,P„, nie mający zwyczaju używania podobnych słów, nie krępował 
się wobec Juhrera i całego jego reżimu. Prezydent Roosevelt, nazwał 
Niemców po imieniu, oświetlił tragiczną rzeczywistość, która jest udzia­
łem narodów podbitych, a w ostatnim swym orędziu o histerycznym znacze­
niu - rozpiął, ponad ukręczonym światem tęczową wizję przyszłości, któ­
ra kryje w sobie zwycięstwo demokracji, zwycięstwo wolności,
0 Niemcach zaś można powiedzieć na marginesie mowy Roosevelta, że iii 
cni. _ mają sprawy, "które gryzą", Do nich należy zarzut, że są barb ar z yń- 
osnri!Zdają sobie sprawę z tego, co o nich ludzie mówią i • mySą• I dlate­
go s obłudą cynizmem, pisali publicyści niemieccy w artykułach wstęp­
nych przed ̂ Bożem Narodzeniem: "Aczkolwiek wrogowie nasi uważają nas za 
barbarzyńców, to jednak jako miłośnicy pokoju - zasiądziemy w.Wieczór wigilijny",
7u leży jądro problemu. Niemcy nie mogą się pogodzić z opinią na któ­
rą zasłużyli. Drżą na myśl o klęsce, bo wiedzą, że cały świat jest 
przeciw nim, że cały .świat będzie ich sądził przez wieki.
2 drugiej strony nie leży w ich mocy zmiana ich sposobu postępowania. 
Metoda leczenia., którą trzeba wobec nich zastosować, będzie długa i bo­
lesna. Niemcy muszą na wławiej skórze poczuć, jak smakują kopniaki,ude­
rzenia pałką i mordobicie. Przysłowie niemieckie "Der Hibb ist die bes- 
te.Parade - uderzenie jest najlepszą paradą" - musi okazać swą wartość 
także w stosunku do Niemców, jako obiektu działania.
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Przemówienia Roosevelta, "budzą w nas wiarą, że uciemiężone narody Su- 
ro?v"eda mogły Odwdzięczyć się N i w o m z a  ich "nowy p0.rz4d.efc" 1 za 
to jiżndziś Jesteśmy wdzięczni prezydentowi uoosvel.towi, jako naj­
czystszemu szermierzowi praw człowieka.

PRZEGLĄD PRASY NlłłlEClIEJ
k'rvifl'f1 skrzętnie bardziej aktualne kłopoty swego kraju, zajmuje swych 
czytelników "Deutsche Allg.emeine 5Jtg" z 4 bm., tzw. "megałomanją^ Po - 
ski, na punkcie mocarstwowości. MPo wojnie poisko-rosy jsklej_ ogarnęła
Polaków ‘wielko mocarstwowa mania- wielkodci, e rowiod-
'morza". Chcieli użyć do ;tego S Ł r  Snmn-
ło .

cyrykań ski.cn, szweazjoicn x „ ̂uusmm. «« , d <7 ■?*>.-się Polakom port ten zbudować, a następnie go rozwinąć, jedy 
ki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, że w .Anglii ™ ^ p , /"o ‘ krajów górniczy. Polska zdołała zepchnąć Anglię ;jako dostaw ę > ę g _  ma„bałtyckiche Od tego czasu datuje się rozwoj G^yni. ..Rozpoczął s ę ,
30% - przypływ ludzi do portu i spekulacja gruntowa, *ud°wano ^ ymias_ 
prędce, bez planu i stylu. Obecnie ma z tego..galimatias P . , A; 
to niemieckie. Niema innego wyjścia - trzeba zacząc o p ^ wiec nu­
to nie tak łatwo. 2o co zbudowano nie da nie łatwy,
leży z konieczności uwzględnić, bo Polacy aobili. Pro dziś
by Godenhafen nie utracił charakteru niemieckiego miasta /../ Ju 
Godenhafen wygląda inaczej /?/. To już nie Gdynia. Po m i^orzadek,
niemieckich wydano na samą_dezynfekcję /./.Panuje czys P kawa_
Musimy sprowadzić rżemielaikow z Niemiec i osiedlić * » . nracv.
łek gruntu wolny od podatku, by na n^m założyli swe war P £ t
Idzie o to, by to nie był element przejściowy, któryby J®^cia F 
wrócić, lecz by się tam trwale osiedlił. Przy pomocy poży<^- W ™ 0-* 
nych i ulg, należy poprzeć rozbudowę tego portu, a .P° PeW 
upodobnimy to miasto do całego niemieckiego otoczenia . zna Gdy~
To już nie gniew - ale furia ffarnia każdego człofieW który ®  0J_
nię, tę perłę Polski, gdy czyta tc ohydne^kłamstwa. . ie Gdyni,
dzi kłamliwie D.A.Z., wydali pół miliona marek na d w y ^ c a j W y a  wap- 
Może to i prawda, lecz dezynfekowali co innegoo, jr i dolskiego baro­
nem pachnące mury. Dezyfekowali mysi połską “ dezynfekcję, to śmieszdu, której tak się straszliwie, boją. Lecz ną taką d^zyn:ie j | w±ek(5w> 
nie mały wydatek. Na to by trzeba nie marek niemi v wydezyn-
Bo tego co zostało stworzone pracą, potem i krwic* - nic moz . 
fekować - to zostanie już na wieki polskie.
"Voikischar.Beobachter11 z 4 bm. donosi, że C h u r chiil utworzg nowy 
zapobiegania i gaszenia pożarów na czele ktorogo s t W *  ™  nalotach 
wewnętrznych Morrison. Zadanie urzędu potęga..n«,̂  fflL! fachowców,
usuwać bezpośrednio i energiozhie ich skutki, przy p y ̂
których się ma wciągnąć do tego urzędu* .. v  • ^  .

"Rrakauer 'Z tg." z 7 bm. przynosi shnsacy jnąjw:iadomoic, 
japońskich, którzy lecieli samolotem z Ameyki do Etnk'Kneielskih na zwiedzenia Niemiec, zostało 'zatrzymanych przez wła ^ _ izabrano im i 
Wyspach Bermundzkich, poczym po przeprowadzeniu ^on : ^ eteks-
paszporty, dokumenty i gotówkę w sumie pOO ^ 4 / ^ ^  Należy siętem, by gotówka nie dostała się w ręce nxepr? yja • • _* stronyspodziewać - wywodzi K.-Z. - z tego powodu ostrego protestu .ze strony
rządu japońskiego.
Pokwitowania: Kwitujemy odbiór: Roosevelt ~ .10 zł, B 
ka ”-10 "zł/j "Przyjaciele Hitlera" —  16. ẑ ., — d
T.T. ™'5 zł, Pan z brodą - 2'złu Łom — 3Q -tifrSxc.
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'zł, Bardia - 5 zł, ©krągły Stó10 zł, Dominik - ..20'zł, Maniek - 10. zł, S.
7 - . r»r w u n n a - .  A *7. -r

30 zł, Burza - 10

3. - 14 zł, Spół- 
zł, Gat — 10 zł,
— 3 zł, Uaszczor — 
5 zł, Len - 20. zł, 
zł, Dziddek -10zi

So tum - ICO7zł, Stołownicy - 25 zł, Nunus- 4 zł, za k o 
dziękujemy.
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